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Z TEAT \'V-STOLICY l 
Czyż n~e zabija się synów ... ? 
Za•nO.iiło ai• na .. n.sację tea

tralną, a w najgoruym ra:r.ie 
na obyczajowy akandal. Od ku
J.Ynki Piera Paola Paaoliniego, 
.z:a pośred.niclwem iłumaca:a Jó
xe!a OpililiSikiego i przez a .rzecz
ność dyrekcji Starego Teatru w 
Krakowie (który nosił się z za
miarem <przygotowania prapre
miery polskiej) . Teatr Studio 
zdecydował aię wystawić jedną 
J kilku az\uJt sławnego włoski e
go reżysera filmowego. Tę sa
mą, której próby rotopoczął 
przed laty (! nie :ukończył ich) 
Konrad Swina.r$ki w szwajcar
akim Schauspielhaua VI Zurychu. 
Inicjatywę Swinarskiego przejął 
tera~ Tadeus-z Łomnicki, wią
żąc aię przy tej okazji :r. tea
ln"em Jerzegtl Grzegorzewskiego. 

"Pier Paolo Pasolini, jego fil
my. ntuki teatralne, wiersze, 
manifesty, jego życie i śmierć 
- ~ wir, który wciąga, pod
nieca., budzi lęk, prtltest, pod'Liw, 
przerażenie. To indywidualny 
świat twórczości czystej, odwa:i
nej, prowokującej. To wężowisko 
wielkich rodowodów współ
czesno9ci". Tak WJ1powiadał aię 
Ta.deuu Łomnicki podczaa rea.
lizacjj "A!tahulazione" w ka
meralnej aalce Teatru studLo. I 
trudno się nie zgodzić z odczu
ciem wylbitnego aktora, a w tym 
pr:r.ypadku - ~akże reżysera 
przedstawienia, które nie jest 
(lila szczęście!) ani akandalem 
111n1 1pod:r.iewaną aensacją. Jest 
po prostu awoilltą ciekawa~tką 
i !Wltlym materiałem do alktor
•kiej kreacld dla .głównego wy
konawcy. 
Czyż nie .zabija 1ię właanych 

1yn6w? Oto trochę ryzykowny, 
ale nie :poz.b.awiony aen1u pro
blem, lalki stawia Puolini w tej 
wyrafil!lowa:nej opowielei o 
iwiadomej węd-rówce atarszego 
mętozyzny ·po •krętych śc!e:ilkach 
własnej podiwiadomośc1, po... 

bez.~lędnością norm 
spoj E!CZ.UJI'Ch ! niebeZlpie<:zeńst

między religią 
niemocą .starości i 

aiłą witalnlł mł(). 
właściwie -

pytuje Puoli-ni - pr:r.e<bieia gra
nica pomiłl(lzy o.jcow•k• miłoś
cill a nieu1tanną, podświadomą 
konfrontacją pokoleniową, duO: 
ohową i erotyc:r.nĄ z własnym 
1ynem? Cz)"Ż przekwitła męs
kość może koegzystować z roz
kwitającą męskĄ młodością, bez 
naturalnej zawiści, czy nawet 
nienawiści? Cóż, jeśli nie cho
re &ta:rcze am-bicje. prowadz.i 
świat do wojen, narażając w ten 
spooób, czy wrę<:.: - świadomie 
skaz.ując na śmierć tysiące mło
dych męSkich istnień? 

Je&t zatem w •muce .Pasolinie
ro myśl głębalko humanistyczna, 
ale dochodza też ao J(ło.su naj
akryt.sze kompleksy i tobie wiel
kiego reży~era, którego tak bar
dz.o faacy•uował zawsze blask, 
pięikntl i .,gotowość" młodości, 
a brzydził go wnelki gwałt i 
ludzkie okrucieńS':wo. Ze przy
woływał je ciągle w &wojej 
wyobraźni i nieustannie przed
stawiał w swojej twórczości? 
To .prawd~~:, ale czynił to zape
wne w myil prz~konani.a, którE
w .,Affa.bulaziOIIle" WYJPOWiada 
Cień Sofoklesa: uCzłowiek do
atrugł rzeczywilto8ć dopie-ro 
wówc.zas, kiedy ją przeds·tawił, 
a lepiej od teat.ru (l filmu tak
że - przyp. P. Ch.) nic jej przed
.rtawić nie mQ&ł-o". Chyba jedy
nie życie, ktć.re tak boleśnie i 
ta,k tragicZlilie doświadczyło 
również wielikiego filmowca i 
h umamistę. _ 

Tekst Pa•oliniego - be:t wll,t
plenia }łie tak f.ascynujący jak 
jego ace<nariusze we własnych 
realizacjach filmowych - do
cz.ekał aię w Tea.trz.e Studio god
nej oprawy artystycznej. Mimo 
dość zagmatwanej myśli, alucha 
1ię łZO dobrze, w CZY'ffi usługa 
obu <ttuiiLiiez.y: Opalsikiego i je
go włoskiego kolegi Lucio Gam
baoorty. Lnteraująca a·ranżacja 
acenog-raticzna wnętrza .sali jest 
dziełem Ba.I"bary Hanlckiej i as
mego Jerzego Grzegorz.ewskiego, 
muzyiks - Zygmunta Koniecz
nego. Tadeusz ŁomniC/ki era 
wspa•niale 1 re:i:yseruje z. wyczu

l bez taniego efekciarst
w-a, pozostając w ścisłym Ikon
takcle z doświadczeniem Ewy 
ZunwW11kiej (Matka) i Anny 
Chodwkow~kiej (Wróika), z mło
dzieńczością Jacka Sobali (Syn) 
i Krystyny Kozanecklej (Dziew
oz.yna). Talki.e 1 :po7.06t1Ue II!Pi
.r.ody aktorskie przygotowane 
2l06tały z rz.etel•nościll,. Może i 
.rod•ną lł!'PI"Zej lłprawy._ 

A . awoia drogą - cielkawe 
jak zrobiłby to Swinarski? 


